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Państwo czy partia.
Mimowoli stawia się taki dyl. mat, 

obserwując ostatnie posunięcia poli­
tyczne naszego rządu. Ani pierwszo­
rzędnej wsgi sprawa górnośląska i ci 
sprawa wil, ńska ani żadne inne nie 
powifią zwrócić naszycb obei ny< h m ę- 
«  w 1 'taru z ciasne] drogi polityki pf r-
tOTnei. Wszystko załatwia sie w myśl in­
teresów p« rtji, wszystkie naczelne sta­
nowiska muszą być obsadzone ludźmi 
jednego obozu bfcE względu na ich 
uzdolnienie i fachowość. Cierpi na tam 
oczywiście niepomiernie spraw s og&na. 
najważniejsze w obecnej dobie sta­
nowisko ministra spraw zagraniczny, h 
tak długo było nieobsadzone tylko ze 
względów partyjnych, tylko dlatego 
±e najporządniejsi kandydaci na to 
stanowisko należą do znienawidzonego 
przez sfery rządząco stronni, twa na­
rodowej demokracji slbo Ho pokrtw- 
nyoh obozów, a wśród inny nie spo­

sób poważnie wybierać. Tymczasem 
hr terenie międzynarodowym w czasie 
naszej ts mże nieobecności ubija się 
sprawę nie tylko dla nas najważniej­
szą, ale sprawę, rozdzielającą całą Eu­
ropę na dwa wrogie obozy. Tym spo­
sobem grzebiemy podstawę bytu na­
szego, zaprzepaszczamy Górny Śląsk.

A  jftki smutny przebieg ma spra­
wa wileńska, wszyscy wiemy. Spra­
wę załatwiana również po myśli, cho­
ciaż innej partji wbrew oczywistej 
woli większości opinii polskiej.

A  zagadnienie reformy rc lnej, a 
csły szereg innycb zagadnień pierwszo­
rzędnego znaczenia — ozy idą u nas po 
linji dobra i potrzeb państwa ? I ze 
zdziw itnicm patrzy na to zagranica, 
a ze zgorszeniem zdrowa cześć spo- 
łeozcńjtwa naszego. Czy ż tak wyobra­
żaliśmy sobie odrodzoną Polskę w dniach 
niewoli? Zdawało się nam wtedy, że

wyrzekniemy się wszystkich błędów i 
wad naui właściwy h, jeśli dożyjemy 
tak szczęśliwego zdarzenia. Tymcza­
sem rzeczy wistość oasłoniła obraz naj­
gorszy.

Z przykrością stwierdzić trzeba, że 
już nie po i -z pierwszy w chwili naj­
groźniejszej dla p .ństwa jesteśmy roz­
dwojeni, n zbiel, żo nie ncamy żadne­
go odczucia potrzeb puństwa, żo nie 
umn my się wznieść ponad interer 
pi rtji i ciasnego zaścianka. Nie mamy 
wyrobionego jo-zcze wyraźnego ideału 
państwowi go i politycznego. Czeato 
jeszcze interes własny, inceres partji 
utożsamiamy z dobrom państwa. Je- 
dnem słowtin wr<xc«ją wady Polski 
szlacheckiej i to powiększone i wyol­
brzymione. A  gdzież mężowie stanu na 
miarę statystów i polityków z doby 
Sejmu Wielkiego, joż.li już pizepro- 
wadzamy analogie historyczne V G4 któ­
rzy może dorośli tei miary, zepclinię- 
ci w citń muszą niestety i ied&ieć bez­
czynnie. Nie dorośliśmy do chwili tak 
wielkiej!

Nie dziw więc, że nie umieliśmy 
dopilnować najważniejszych spraw na 
terenie polityki międzynarodowej. Spra­
wa Gdańska, Śląska cieszy ńskiato, a 
teraz Górnego Śląska i Wilna dosta­
tecznym tego dowodem.

Narody mnirjszo i bez wielkiej 
przeszłości historycznej przecież tak 
dzielnie budują państwowość swoją, a 
wobec zegraniey tak zwarcie i jedno­
licie występują, że w nas tylko zazdrośó 
wzbudzić powinny. Przykładem Cza­
chy, Jugosławia i państwa bałtyckie.

My tymczasem bez zazdrości i bez
Soozucia poniżenia na to patrzymy i 

alej najspokojniej, ale i najzawzięcie] 
załatwiamy domowe porachunki par­
tyjne. Niejeden więc z nas, z szeregu 
zwykłych pionków społeczeństwa, ale 
uczciwych, pyta z przykrością, gdzie 
koniec tycłi wszystkich „eksperymen­
tów*, czy przyjdzie kres tych kary­
godnych zabawek ni ‘odpowiedzialnych 
polityków? Czyż zaślepieńcy ci nie
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ozytają pięknej dewizy, umieszczonej 
w sali sejmowej na naczelnem miejscu, 
a kuóra brzmi: „Salus rei publieae su­
prema le xu ?

Zabezpieczerde 
przed sprzedawczykostwem.

I. Zastraszające rozmiary przyjmu­
jące i trwogą o polskość Rzesz wa 

rzejmującc szer/. mie się wysprze- 
awania bezpośrednio lub pośrednio 

w ręce żyd<W kamienic i realności, 
zmusza nas do szukania środków, któ- 
reby nie pozwalały powtarzsć *ię hi- 
storjom Kluzów, Holzerów i Olańsai h. 
Ziemia Rzeszowska piętuowało. to, ja­
to  niepatrj ty. zue i uieoby wat. lskie 
postępowanie. A e z jednej strony na­
piętnowanie w Ziemi może nie znaleźć 
dość silnego oddźwięku w niezliy: zu 
łyoh sumń-niach groszorobów, a i dla 
społeczeństwa Ziemia, mająca — jak 
każde pismo — i przyjaciół i wrogów, 
a nie mająca ani formalnego upoważ­
nienia od społeczeństwa aui możao- 
śoi przesłuchiwania p i szlakowanych, 
nie może-wydawać wsroków, obowią­
zujących moralnie tak silnie, aby na­
wet u swych przeciwników znalazła 
posłuch, a napiętnowanym odbierała 
możność wymówek. Chętnie tedy wi­
dzielibyśmy, gdyby powstał organ spo­
łeczeństwa, mający moralną moc czu­
wania nad dobrem narodu i polsko­
ścią miasta i chętnie temu organowi 
służylibyśmy pomocą. Zdani- m naszem 
organ tski winien wyjść z łona Org. 
Obr, Nar.

Tymczasem powiemy, jak jest we 
wschodniej Miłopolsce, gdzie żywioł 
polski był i jest silniej zagrożony, a 
gdzie stale musi bronić się nie tylko 
przed zftl«wemżydowskim,jak u n^s, ale 
i przed Rusin-mi. Oto najpierw Zwią­
zek Organizacji Narodowych wschod­
niej Małe polski wspólnie ze Z jedno­
czeniem Ziemian wydał następującą 
odez w e:

„W obec licznych wypadków sprze­
daży ziemi w obce ręce społeczeń­
stwo nie może dopuścić do tego, by 
ziemia by ł. przedmiotem spekulacji 
i handlu odpowiednio do chwilowych 
warunków politycznych i cen targo­
wych.

Ziemia nie jest wyłącznie wła- 
•nością prywatną, lecz własnością na­
rodu. a skoro naróa ma prawo wyma­
gać od jednostek nawet oliary życia, 
tern bmrtziej musi ustąpić nieraz zysk 
i zarobek osobisty wobec interesu na­
rodowego. W  Poznańskiem społeczeń­
stwo, a zwłaszcza ziemianie, zrywali 
wszelk ie stosunki ze sprzedawczykami 
i wykluczali ich ze społeczeństwa pol­
skiego i ze związków rodzinnych.... 
W wyjątaowych wypadkach, bez za­
szkodzenia interesowi nai odowemu, 
mogą nieznaczne przestrzenie ziemi 
przejść w niepolskie ręoe, ale o tern 
nie może wyłącznie deoydować intere­
sowana jednostka, leoz opinjapubliozna

Nad utrzymaniem ziemi i nieru­
chomości w polakiem posiadaniu ozu- 
wa Z.emski Sąd narodowy

Społeczeństwo polskie znajdzie nie­
wątpliwie sposób wyrzucenia sprze­
dawczyków poza nawias życia polskie­
go. Użyjmy wsztdkioh najeaergiczniej- 
szycb środków, by nie dopuścić do 
kurczenia Oj zyzny.

Ziemi polskiej nie damy!1*
Ci, którzy w wyjątkowych wypad­

kach sądzą, że mus :ą ’zęść ziemi sprze­
dać obcym, winni zwracać się do ovrych 
organiza~yj. Lecz „ w razie sprzedaży 
nieuzasadaionej lub t mowolnej Sąd 
po wszestrounem zbadaniu rzeczy ogło­
si swój wyrok publicznie.11

Jak z ziemią, tak ma się rzecz i 
z innemi realnościami.

Jak zapowiedziano, tak się postępuje. 
Ogłoszono dotąd wyroki potępiąjące na 
Dra Włodzimierza Krzeczunowicza (za 
sprzedanie w ręce obce kamienicy we 
Lwowie),na Marjana Andrzejewskiego 
(za wydzierżawienie na lat 90 realności 
w Nie miro wio osobie narodowości nie­
polskiej), na p o s ł a  Bron. Osu­
chowskiego, na Artura Linga (zanie- 
postarauiw się o utrzymaaie realności 
we Lwowie w polskich rękach i za 
sprzedanie, mimo słowa honoru i pi­
semnego oświadczenia, realności, na­
bytej od Pol. To w. N.ucz. Lwowsk.) 
i na Julj. Woje. Sobieckiego (za prze­
niesienie realności na rzecz osób na­
rodowości niepolskiej). (C. d. n.).

Senat -- a dyptam., urodzenia.
Nadzieje, do instytuoji Seuatu przez 

rozsądną część społeczeństwa przywią­
zywane, nie spełnią się.

Przeciwnicy Senatu twierdzili, ża 
niema go w najbardziej dimokratycz- 
nych republikach, jak rosyjska, albań­
ska, liberyjska, w Maroku, Kongo; więc 
i Polska, jeżeli chce nazywać się kra­
jem naprawdę demokratycznym i po­
stępowym, Senatu nie potrzebuje, bo 
inaczej narażamy się, że czerwone ży- 
dy nazwą nas krajem reakcji, a naród 
nasz na ich opinję bardzo jest czuły.

„R  akcja"1 twierdziła znów, że Se­
nat potrzebny, aby uchronić Sejm od 
kompromitującego nas przed całym 
światem widowiska, że ustawę, dziś 
uchwaloną, jutro z powodu niewyko­
nalności zmieniać trzeba było. Reakcja 
zwyoiężyła. Uchwalono Senat, jako 
ciało, które wiedzą, doirzałością sądu, 
rozumem stanu miałoby naprawiać 
w projnktach ustaw to, oo porywczy, 
ewentualnie z analfabetów złożony, 
Sejm chciałby niemądrego uchwalić.

Pierwotny projekt konstytuoji za­
wierał postanowienia, że do Senatu 
mają wejść reprezentanci najwyższych 
uczelni, Najwyższego Sądu, Izb adwo- 
kaokioh i notarjalnyoh, Episkopatu 
itp. Słusznie zauważono jednak, że to 
byłoby niedemokratycznie, że głos lu­
du to głos Boga, ożyli, oo na jedno 
wyjdzie, głos agitatora to głos Boga, 
boć lud to ohoe, oo mu agitatorzy do 
uszu nakładą. Projekt więo w tej for­

mie ostatecznie upadł i przeszła u- 
chwała, że aby zostać senatorem Pol­
ski, nie trzeba umieć ani czytać ani. 
pisać; metryka urodzenia wystarozy 
za wszMsio dyplomy naukowe lub ro­
dowe. Zapadła uchwała, stwierdzająca, 
że w Polsc3 dość mieć lit 40, aby 
posiadać wszystkie kwalifikacje sena­
torskie i zasiadać w krześle knrulnem.

Nie rozumiemy wobec tego jwiy- 
nie, czemu jeszcze w Polsce szkoły 
i Miaisterjum oświaty, jeżeli zuacznia 
tańszy urząd metrykalny w zupełnośoi 
je  zastąpić może. Widocznie zdaniem 
pp. posłów z 40 tjpm rokiem rozum sam 
przychodzi ludziom do głowy. — Tak 
brzmiart. 36 koastytu rji, na cześć której 
kościół m* być zbudowany. CiekawiA 
my, kto ten kościół budował będzie. 
Czy inżynierzy, ozy też może wystar­
czy tłkże pewien wiek* aby do kon­
kursu być dopuszczonym. Jeżeli do 
budowy tak wielkiego gmachu, jak 
państwo, wystarczy metryka urodze­
nia, to poszanowanie dla zasad dzi­
siejszej demokracji wymaga, aby tnk 
było także w innych mniej trudnych 
dziedzinach ludzkiej z i<«dzy.

Metryka urodzenia jest wszystkiem. 
Znosi się przywileje rodowe, a zacho­
wuj© tytuły naukowe: jednak w arty­
kule 15 zatyka się pewnym ludziom 
nauki drogę do Sejmu i Senatu.

Na wszelki wypadek to pewne, ża 
Polska jest krajem n»jbogatszym w 
skarby przyrody i hiazi. Bo u n u  
wystarczy Jat 40 żyć, aby umieć to 
samo, czego inni lat 40 uczyć cię po 
trzebują

Uciekaj inteligencjo z PoLsLi, boi 
się stała niepotrzebną.

R---------------------------------------------------- •
Ze sali sądowej.

«  - m
W  bieżącej kadencji Sądu przy­

sięgłych zał itwiono :
1) Sprawę skrytobójczego morder­

stwa przeciw Marianowi Kołtunowi 
w. Trześai. Ojczyma swego, śniącego 
w domu, zamordował siekierą, a trupa 
ukrył w zbożu na polu.

Po i jęciu go i odszukaniu z włok 
— oskarżony przyznał się do ozy no, 
podając, że działał w uniesieniu z po­
wodu ciągłych sprzeczek z ojczymem.

Zapadł werdykt, uznający go win­
nym zbrodni skrytobójczego morder­
stwa, a Trybunał skazai go na karę 
śmierci przez powieszenie, a zaiazem. 
karę tę zamienił na 15 lat oięzk. 
więzienia, zastosowawszy nowo wyda­
ną ustawę o amuestji.

2) Przedmiotem drugiej rozprawy 
były nadużycia, popełnione prsez ko­
mendanta żandarmerj i Józefa Rudka 
we Frysztaku.

Akt oskarżenia zarzucił mu fałszo­
wanie listy poboru żywności dla po­
sterunkowych, a nadto kilka faktów 
przyjęcia podarunków w aprawaoh 
urzędowych. Mimc ©nergiozego wy­
pierania się wiw.y przez oskarżonego,
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sędziowie zatwierdzili odnośne pytania 
co do cgolu tyc-L zbrodni, a Trybun* ł 
•asądził go ta  4 miesiące ciężkiego 
więzienia.

KRONIKA.
Pogrzeb Oleksina. I  Breszów zło­

c i ł  cJarę z krwi na rzecz G, Śląska 
" t o  w walce z przemocą germańską 
polepi Stanisław Olebsin, słuchacz po­
litechniki, jużprredtcm ozdobiony od­
łączeniam i za walki w obronie wscho­
dnich ziem polskich. Z dwom1 kole­
jowego wywieziono w niedzielę jego 
•■włoki na dziale (we wsparitłjm po­
chodzie, pogrzebowym, w którym je ­
b a ły  i banderje wiejskie\ na miejsce 
Wieoztego spoczynku.

Kurator p. SobEr.ski w towarzystwie 
Wiaytatcra p. "Witwickiego bswił u 
nas w poniedziałek i wiortk "Wizyto­
wał wszjftkie szkoły średnie i pe- 
Wszechne, przysłuchiwał się egzami­
nowi dojizaloś i w I gimn. W  towa- 
^ystwie insp. p. Bąba zwiedził rów­
nież powiat. We wtorek popił. udzie- 

p. Kurator pos-uchtń w biurach 
•®spektora powiatowego. Opuścił na­
sze miasto we wtorek w nos y ż- gna­
ny na dwoi cu kolejowym przez nau­
czycielstwo szkół powszechnych.

Egzamin dojrzałości. W dni. ch od 
6 do 11 c-zeiwca br. cdbyłaię w Pry- 
"watnem Seminarjnm nauczyciel. ż*ńs- 
kim z prawem publiczności w Bze- 
azowie, pod przewodnictwem Dyr. p.
Zagród z kiego ustny egzemin dojrza­
łości. Z  30 hundj datek, zasiadających
do_ egzaminu, otrzymały świadectwo 
dojrzałości: Barsrówna Msrje, B; żyl­
aka Helena, Bilutówna Julja, Dzie- 
n.yńska Ewa(r, odznacz.), Dziob ów na 
Zofja, Feren. ówns Stanisława, Grusz­
czyńska ZofiE Iranków na Wanda 
(a odrmcz.), Knotówna Władysłews, 
Jlnczkowska Ireno, Mezurówna. Zofia, 
i C Michfclowiczówns Hc-
i*na, MołI ałóuna O^ga, Pasierhówna 
■l£odorja,Pir’ cnikówtf. Kazimiera, Po- 
5W “  * JStanisław *, Bu^inówna Mant, 
omiesikowne M eijł, "Winiarska Zu- 
sanna, Wc jturiku Maria, Wcjtynfeie- 
wiczówna Władysława.

oiedmin kandj datkom pozwolono 
poprawić z jednego przedmiotu po 
wakacjach, jedną kandydatkę repro- 
oowano na praeri&g jednego reku. 
ki T aj l n Pr>waty8tek i wstępny do 

»II w pry w . gimnazjum ź( ńsk. 
w  «^eszowie odbędzie się 27 i 2S 

Zgłoszenia przyjmuje Dy­
ja zakłada do dn. .26 czerwca br. 

T, , f ra^® pubiiełnoścl. Minister Wyzn.
1 ® Publicz. nadał roz-

perz. z 13 maja br. L. 9854/S II pry- 
emu gimnazjum realnemu żeń­

skiemu na rok szkolny 1920—21, pra­
wo publiczności oraz prawo odbywa­
nia egzaminów dojrzałości i wydawa- 
ma świadectw dojrzałości, mających

ważność świadectw szkół państwowych, 
z ograniczeniem tych praw dc zwy­
czajnych uczenie Żakładu, uczęszcza­
jący* h na codzienną naukę.

„Romantyczni" —  Panna Malicka
artystka teatru krakowskiego zjeżdża 
do Bzeszowa. A więc przedstaw ienie 
Bom&ntycznyeb na dochód Ochronki 
odbędzie się w Kasynie w sobotę 18 
i niedzielę 19 bm.

.Pod ooce niebo* I „Królowa anio­
łek", dwa obrazki sceniczne, od grały 
uczenice szkoły żeńskiej im. S. Du- 
chińakiej d. 11 bm. w as li Sokoła przy 
akempanjamercie muzyki wojsk. 17 
p. p. Już zeszłoroczna gra tych mło­
dziutkich artystek zyskała powszechne 
uznanie — nic też dziwnego, że w tym 
roku publiczność dopisała tak, jak 
rzadko, i wypełniła szczelnie snlę po 
brzegi, da,ąc tem niejako dowód swe­
go zaufsnia do produfecyj dziatwy 
oraz do pracy Grona nauczycielskie­
go. I rzeczywiści* t«goroczn- gra, 
śpiewy, tańce rytudezne,-nadzwyczsj- 
nie barwne koatjumy i śliczne deko­
racje (np. pałacu królowej śnieżek, 
pomysłu i wykonania pp. Kubl.) nie 
tylko w niozrm nie ustępują znazło- 
roiziym , ale potęgują jeszcze wyro­
bioną już renomę tej szkoły. To też 
częste a frenetyczne oklaski były do­
wodem zadowolenia publiczności, a 
hojrą nagrodą za poniesione trudy.

Zarzad powiatowej Kasy chorych 
(prezes Pelzling i dyrektor Nadziej*) 
wzywają na mocy Lowej ustawy 
wszystkich prueod^wców do natych­
miastowego zgłaszania słurbw i robot­
ników pod grozą wysokich kar.

Ze względu na szerzącą się wście­
kliznę każ' Magi-trat trzymać ply na 
uwięzi lub zi opatrywać je w dobre 
kagańoe — p; d groaą bezzwrotnego 
wyłapywania. *

Na G. Śląsku za p in o^ ł n«re»zoie
Eo 6 tygodniach krwaw/c h wtlk spe 

ój. "Wojska międzysojusznicze obsa­
dziły s tT e fę  neutralną m ędzy wojska­
mi po^kumi s niemiecki'mi. Polskie 
wojska powstańcze zamieni,-ją się na 
milicję, pochodzącą z obowiązkowego 
pobnu.

Sprawą polsko-litewską I polsko- 
gdarską zająć się ma L ’ga narodów 
na posiedzeniu 17/6. Jak wisdomo, 
na pseudcfederscyjny projeki Ityman- 
sa w sprawie Wilnu dclegnrja polska 
zgodziła się w zasadzie, żsdająo tylko 
dopuszczenia do dalszych układów 
przedstawicieli Wileńszczyzny. Pozor­
nie zgodziła się nań także dalegaij* 
litewska, lecz z warunkami, które ów 
projekt unicestwiają tak, źe delegacja 
polska wyraziła wątpliwość co do po­
żyteczności dalszych rokow »ń z Lrtwą. 
N>j ' e żuiejsla różnica ta, te Litwa 
zanrast rownorzędności dwu sfedera- 
lizowanycb kantonów, kowieńskiego i 
wileńskiego, żąda suwerenności Litwy 
nad Wilnem.

Ministra spraw zagranicznych na­
reszcie p. Wites mała,zł. Szukano 
człowieka wielkiej miary. AleDmow„ki 
byłby strnowcze za wielka Bo zrdsztą, 
kiedy jur przetrząśnięto wcjystkie dę­
bowe i inedębowe skrzynie w War­
szawie, kiedy*zjeżdżone za Skrzyńskimi 
i Hiszpunję i JEŁumunję, a za innymi 
Londyny i Berliny i wszędzie znaj­
dywano małe wróble, zwróoono się 
do..:., endeków 1 tak po ludowcowate- 
mu chciano za tekę kupić St. Gdań­
skiego lub Seydę. A gdy i to lię nie 
powiodło, przypoibijis.no sobie, że 
z rzjmsikiego Waty kann wrac^ wł„£- 
nie odwołany p. Kowalski i że po 
drodze moża przywi. źć ze Bobą z rzym­
skiego Kwirynę łu p. Skirinunta. I 
m.aLowano Skirmunta. A  jak po Sa- 
pieże Londyn, a potem i WarBzawa, 
tak po Kow»lskim i Skirmunoie pew­
nie znowu Watykan i Kwirynał — bę­
dą p. za z szereg miesięcy nisobsadzone.

Padcrewtkisgo zwolniono ze stano­
wiska pierwszego delegata na Zgro­
madzeniu Ligi Nar. i stałego przedsta­
wić if la rządu polskiego przy L.dzeNar.- 
Kiedy się ztmiaiiuje następcę ?

Choś Warszawa niszagrołona, choć 
pokój zawarto, choć wojska zdemobili­
zowano i choć konstytucja uchwalo­
na, — choć Grabskiego niema, a jast 
Steczko* ski, dolw pędź: w górę, t 
m* rka w dół. W  lutym pLcono za do­
lar 750- -800 Mk, w marcu do 860, po 
plebiscycie do 690, w kwietniu znowu 
do 8t0, na początku czerwca 1.200 Mk. 
A może to i dawniej nie Grauskiego 
była wina ?

Minister skarbu Steczkowski podał
»ię do dymisji, nie godząc się n« do­
datkowe kredyty dla Urzędu ziem­
skiego i ministerstwa robót publicz­
nych, na które zgodził*, się Bsds mi­
nistrów. Swego cznsu Zw. L. N. wy­
cofał Grabskiego titkże dls.tigo, że nie 
mógł być gospodarzem, lecz tylko ka­
sjerem skarbu. W  dzisiejszym gabi­
necie Witosa mogą widać zasiadać 
tylk® tacy głowacze, jak nowy mini­
ster aprowizacji, który nawet nie wie, 
czego' sam rząd od aprowizacji choe. 
Mianowano go, bo gdzieś kiedyś po­
no jeazoze W grudniu, w wolnej chwili 
napisał memoijał o niej.

Podatki może wreszcie żwawiej po­
płyną do kas skarbowych, bo ustawa 
sejmowa z 7;6 wyznaczyła dość wy­
sokie nadzwyczajne kary na zalega­
jących z podatkami, a nadto podniosła 
opłaty za wezwania i egzekucje. Szko­
da chyba tylko, że ustawa ta obowią­
zywać ma depiero od 1 wrz tńnia.

Za duło jazd salonkami. Grupa po­
słów wniosła interpelacje o ukrócenie

i'atdy salonkami. Interpelacja zapytuje, 
:omu właściwie przysługuje prawo u- 

żywanij* salonowego wagonu.
Konstytucję marcową wraz z „sta­

wami przejściową i amnesty, ją ogło­
szono w 44 (!) numerze Dziennika

B "ogórki, kalafjory, sałata, rzodkiewka, szparagi, poziomki, czereśnie, borówki c« 
® a N rC m a  ■  dzień świeże w handlu J .  J a s n o g ó r s k i e g o ,  ul. 3-go Maja 32.
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Ustaw z 1 czerwca ir t^  chwilą weszła 
w życia obowiązuje wszystkich oby­
wa beli.

Egzamin dojrzałości w i gimnazjum
W Rzeszowla odbył się w dniach 13—15 
bm. p. a przewodni otwem dyr. Lebiedz- 
kiego. Dojrzałymi uznani: Borowiec 
Stan., Brudek Wino., Cender Jan, Ga- 
briel Mar., Glodt Bel., Gołojuoh Jan, 
Karpiński Stan., Kołodziej Wł., Ko- 
śoiuszko Tad., Kuzilek Henr., Kwak 
Edw , Orłowski Wit. (z odzn.), Pado 
Jan, Piekoś Prane., Rożkiewicz Leon, 
Pisula Lud w., Rudolf Kaz., Sieńko 
Maoiej, Sieradzki Lud w., Sikorszi Józ., 
Skóra Jan, Streeker Józ. (z odzn), 
Tkaozów Józ., Wołek Józ., Zawiślak 
Józ., Janusz Audrz, Nalepa Tom., 
Urban Henr., Hauser Adolf (z odzn.), 
Szwedzicki Jan, Wang Aron, Weiss- 
berg Daniel, ekst. Kraus Frano. Dwu 
eksttei aistó w od egzaminu odstąpiło.

Spis ludności wPelsce. Powszechny 
spis ludności na ziemiach Rzeczypo­
spolitej odbędzie się 30 września 1921 r.

Proklamacja republiki słowackiej. 
Słowaoka Rada Naredewa ogłosiła 
wolną i niepodległą republikę słowacką 
i mianowała rząd narodowy. Na 7 mi­
nisterstw tego rządu jedno nosi nazwę: 
„Dla spraw polsko słowackiego poro- 
■umienia11 Nie przywiązujemy do te­
go większego znaczenia, leoz jest to 
ciekawe. Rząd polski wystąpił ener­
gicznie przeoiw autorowi proklamacji 
i przeciw nadużyciu z jego strony 
gościnności.

Popierajmy swoich. Nie tak to daw- 
no, gdy „Ziemia Rzeszowska" zmu­
szona byłazająć się poważną transakcją, 
jaką na rzecz żydów przeprowadził p. 
Kluż, sprzedająo im wspaniałą kamie­
nicę w Rzeszowie. Oburzenie obywa­
telstwa sięgło aż do Poznania, który, 
jako arcywzór samoobrony przed ży­
dami i ich opiekunami, pilnie przy­
glądał się panu Klużowi, nim zatwier­
dził mu kontrakt nabyoia tamże real­
ności, ,co go, jak sam się chlubił, kosz­
towało dw« dni trudu i znoju w lo­
kalach .niad ńkowyoh i rosi auracjach 
miasta Poznania. Obecnie dowiadujemy 
się, że ten pan nie zapomniał o Rze­
szowie, i wspiera go, prowadząc intere- 
sa papierowe z kupcem Rappaportem, 
^neutralnym" z Rzeszowa, zasilając
jego handel towarem  poznańskim
Tylko tak dalej!

Pod rozwagę. Jeden z naszych czy­
telników donosi nam, że w zeszły pią- 
ten był ś iriadkiem; jak posługaczowi 
kolejowemu wypadł duży kosz z rąk, 
a na ziemię posypały sią serii i sery 
znane ze swej dobroci, wyrabiane 
w szkole mleczarskiej w iStaromieściu 
aaoęatrywnjącej cały Rzeszów. Wła­
ścicielem owego kosza miał być jakiś 
opasły jegomość (wyglądający na pas­
ka rza). Zasługuje to o tyle na uw igę

że właśnie w zeszłym tygodniu nie 
można było dostać tyoh serków w żad­
nym handlu nawet na lekarstwo. Praw­
dopodobnie ów jegomość wyaupił 
wszystkie sery po handlach, aby je 
wywiaić do Kratowa, Warszawy czy 
Zakepanego. N 'eohosmy bowiem przy­
puszczać, aby je  naDył wprost w Sta- 
romieściu, pod szaf gdy w mieńcie da­
je się odozuwec dotkliwy ich brak.

Błąd drukarski W  kronice poprzed­
niego * numeru wypadły w druku dwa 
wyrazy, zaciemniając myśl i r«ująo for­
mę zdania. Ma być: „P. Illuzifc. wioz 
prostuje, Ż6 nie był funkcjonarjuscsm 
Magistratu**.

Pocztewa Kasa Oszczędności , rzy 
wpisywaniu na odnośne konta czeko­
we kwot zainkauowaiiyjh przekazów 
pooztowyoh pobiera od 1 ozerwoa b. r. 
prowizję w wysokości 50 fen. od każ 
dego przekazu, zamiast dotychczaso­
wej opłaty 10 fen.

Z górą 12 miljonów dzieci miała (we­
dług amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża) osierocić wojna. Zato trzy­
dzieści dwie trucizny raiaso wynaleźć 
w czasie wojny.

.W Polsce nie chcą być miljoneramf,
skoro miljonówki przyniosły do maja 
niespełna 1 milj ard 300 milj onów Marek.

Miljonówka wygrana padła na Nr. 
0,467.064.

Na Górny Śląsk. Zbiórka zainicjo­
wana i przeprowadzona przea N. P. R. 
i przy współudziale i awarssystw „Sokół" 
i „Lutni i" przyniosła 42151 Mk.

U U  MAŁOPOLSKI

szowie i koncertu w Łtńoucie dniu 
6 ezerwca 1921

Przychody: Składki Mk: Scaromie- 
śoie 1.849, Zalesie 279, Głogów 1.666, 
Bratkowice 35u, Zwięezyca 922, S io-1 
oina 675, Zwięoerca i Boguchwała 
503, Trzciana 500, Szklary 2.06G, Dra- 
binianka 4(X), Szufnarowa 640, Bank 
przemysłowy w Rzeszowie n/iljonów- 
ka 1.030, Ucznio *ie II gimnazjum zło­
żyli, dar muzyki woj. i 2l7 fantów, 
84 roboty, 137 lepianek 5.084, Zbióika 
po sklepach przyniosła 6.010 i 376 
fantów, Lista bufetowa i torty, ciasta, 
pieczywo, kan»pki 1,490. Na festynie: 
Wędka 1.600, Strzelnica 2.450, Poozta 
521, Kwiaty 1.683, Confetti 3.072, Kon­
kurs pięknoś ń 5 000, Stoliki 56.421, 
Wstęp, bufet, mleczarnia 76.409-50, 
Licytacja i sorzwdaż fantów 1.670, 
Razem Mk 172 283 50.

Rozchody: Festyn- papiery blocz­
ki (p. Uzarskiemu) 1 . JGJ, wysyłka li­
stów 135, Magistrat ogród i kaucja 
5.000, Magistrat opłata gminna od wid. 
2.578, afisze (p. Arrayowi) 1.600, mu­
zyki 18.500, bufet, mleczarnia, piwo 
26.050, masło 2.000, oonfatti (p. Gr-ue- 
rowi) 3.S64, trzy miljonówki 3.090, 
obsługa 2.270, odszzodowanie za stłu­
czone szkło i uszkodzenia 1.400. — 
Czysty doched z festynu 105.296 50. 
Razem Mk 172-283'59.
Z koncertu muzyki II gimn w Łańei ci»
Z biletów wstępu uzyskano Mk 10.480, 
wydano: przejazd i utrzymanie uoa- 
uiów 4.551. „Sekołowi" w Ł boncie 
1.180. Czysty dochód z koncertu Mk 
4.449.

ODDZtAŁ W  RZESZOWIE
zawiadamia, że przyjmuje zgłoszenia 
na subskrypcję oraz prawo wykonania 

poboru następujących akcji
A  ft^°- w Herach

* pod Jaworznem

„KRAKUS**
przetworów wyskokowyeh i owoco­

wych Ska ako. w Krakowie
oraz na subskrypcję

5°|o Warszawskiej Pożyczki 
Przezorności

1920 r. amortyzowanej w podwójnej 
nominalnej wartości.

Bliższych informacji udziela Bank 
w godzinach urzędowych. 1—l

N A D E S Ł A N E .

Na „Bursę il. gimnazjum**.
Komitet składa sprawozdanie ka­

sowe i  festynu w dniu 29 maja w Rze­

Zjazd MM w Rzeszowie
tych Kolegów, którzy w roku 1901 
ukończyli gimnazjum w Rzeszowie, 
odbędzie się z początkiem lipca b r.

Zgłoszenia przyjmuje kol. prof. To­
masz Motykę, Przemyśl — Zasanie, 
Gimnazjum.

Podziękowanie.
Za wyrażone współczucie i współ­

udział w obrzędzie pogrzebowym śp. 
Stanisława Oleksina r Mullera", b. słu­
chacza politechniki lwowskiej, człon­
ka P. O. W. okręgu rzeszowskiego 
i d e j IV Bionu 2 p p. powstańców 
górnośląskich składa Przewielebnemu 
Duchowieństwu, Wojskowości, a w 
szczególności p. pułk. Maraviglii, ks. 
kapelanowi Stecowi, pp. Oficerom, Ra­
dzie miejskiej miasta Rzeszowa, K o­
legom Zmarłego, Towarzyszom broni, 
Delegacjom, Znajomym i licznie ze­
branej Publicznośui najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Rodzina.

Wysokie Namiestnictwo ZAKŁAD POWIELANIA i PRZEPISYWANIA PISM
w RZESZOWIE, ul. Borna L 636, przyjmuje de przepisywania i pow [siania wszelkie sprawozdania, okólniki, cyrkulane, 

bilanse, podania, zawiadomienia, praee naukę we, formularze i t. p. pe eenaak . adar przystępnych.
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Btow. zarejestr. z ogr. oapo\..

=  W  R Z E S Z O W IE  =
Wzyw a p  p  Członków do wyrównania 
Udziałów w myśl uchwały Walnego 
Zgromadzenia do wysokości 10 Mkp. 
Przed upływem 31 sierpnia b. r. Udziały, 
Ule wyrównane do tego czasu, przejdą 

do funduszu rezerwowego. 
Wypłaca za 1920 rok 8% dywidendy.

od
Przyjmuje na rachunek b'eiący
członków na 5°/, przy półrocznem

c procentowauia. q

Na członków przyjmuje Zarząd.

Sprzedaż i kupno jaj w godz. dla stron 
od 8 do 1 w dni powszednie.

** *
Telefon Nr. 58. 2—4 9

>ooo3cnooooo ”00000000000000

Panny obeznanej z ekspedycją 
„  sklepową oraz z książ­

ko W a n em  poszukuj ̂ Hurtownia Związ­
ku kupców w •'■ri**, ul. M itojLi 22.

Ostrzeżenie.
Oznajmiam, że pojawił'się już i naśladują inny miód w opakowaniu, 

t. j. w słoikach takich jak mój, ale bez etykiet. —  Zaznaczam z gury, 
tylko z moją firmą i etykietą i w mem handlu kupiony jest prawdziwy

M I O D  K U R A C Y J N Y
z ziół kwiatu lipowego i akacyjnego.

Z ziói 1 kwiecia, zalecany przez powagi lekarskie w słabościach n e r w o w y c h  T/Sfielkifc^n 
rodzaju kongestjach bezsenności, przy zaflegmieniu, katarach krtani, płuc, przewodów 
oddechowych, w dolegliwościach błou śluzowych, iufluencji, przy katarach, bezwładności 
kiszek, hemoroidach, skrofułach, kaszlu, bolu gardła, dyftcrji szkarlatynie, angielskiej,

chorobie u dzieci i t. d.

w handlu Korzennym, win i delikatesów

JAN A JASN O GÓ RSKIEGO
W RZESZOWIE, ul. Trzeciego Maja I. 32

naprzeciw Kasy Oszczęduości
poleca wybór najprzedniejszych światowych delikatesów, łakoci, win, szampanów, ciast 

herbatników oraz wszelzie wędliny, rydze, grzybki maryuowane.

 -  prawdziwą owczą bryndzę majową, ■— -
sery śmietankowe i inne, śledzie tłuściochy, bałtyckie, pocztowe, sardynki, konserwy* 

jakoteź musztardę kremską i francuską

Specjalność handlu:

Prawdziwy miód Staropolski
do picia dla chorych dzieci na wysypkę, t j. kur, os i szkarlatynę — i miód patoki

na w»gę do pieczywt pierników.
Kapusta kiszona, ogórki, ser, masło kuchenue i deserowe, jaja i iaue produkta wiejski©

cudzień świeże nsd uodzą

Dla odbiorców hurtownych odpowiedni rabat.
Poleca sic wszelkim Komitetom na wycieczki i festyny jako

specjalista do urządzania bufetu
na bale, bankiety, pikniki, rauty i uczty ślubne, różne przyjęcia. — Pierwszorzędnie urzą­
dzone bufety oddaje na rachunek lub sam prowadzi, a połowę czystego zyska >rzozaacaj 
na cele dobroczynne. Bufet zaopatrza w przeróżne p,zekąski smakołyki; aekoruje półmiski 
gnrnlrowane. W ieki wybór sałat francuskich, hoiende.skich  śledziowych, v»r 9; wskich. 

Sporządza Ł ykwintne kanapki w różnych odmianach na chlebie i bułkach.

Przedstawiciel dla Małopolski Jakób Verstandig Dom handlowy 
Rzeszów, ulica Zamkowa I 6

Znakomite podśmietania, (poziomki ze śmietaną), lody, woda sodowa ze sokiem i prs*~ 
różne ciastka w handlu win J. Jasnogórskiego, ul. 3-go M a ja  32.
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linia 24 czerwca 1921 o gudz. 11.rano w sali „Sokoła“ 0

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
C^ouków

Składnicy Kółek rolniczych

0#bf:d::ie tief

W  R Z E S Z O W IE
Slow. zarejestrowanego z (.granicz, poręką.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Waln. Zgromadzenia.
2) Spra woCcbiiie Dyrekcji z czynncśi z p - roit aam. 1919/1920.
3) Odczytanie s, r* v ozdenia Związku Rewizyjnego.
4) Sprawozdanie KcmLji rewizyjnej.,
5) Rozdział i zystego zysku, oznaczenie dywidendy i rabatu 

towarow, ko.
6) W ytói 5 ciłcnków Komisji rewizyjn j.
7) Wnioski R«dy Nadzorczej i wnioski Członków 
W stęp na sulę za ckasa: iem książeczki udziałowej. 
Rzeszów, dnia 4 czerwca 1921, i— i

xxxxxK u^% *ixxxnxxnxnxv txxK nxxx \ 
|  W ALN E ZGROM ADZEN IE
^  Członków

H nipółki rolniczo-handlowej

9 9 GOSPODARZii

Stowarzyszon a zarejestr. z ogr odpow.
odbędzie się 21 czerwca (wtorek) 1921 w sali „Gwiazdy" 
przy ul. Kolejowej w Rzeszowie otok realności Tow. rolni­
czego godz. 11 przed południem. a w razie braku przepisa­
nego statutem kompletu o godz. i i */2 przed południem, z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ost tuiego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji.
3. Sprrwozdenie "Wydziełu kontrolującego.
4. Odczytanie sprawozdania Związku rewizyjnego z

Spółki.
5. Rczi I iuł zysków.
6. Zmiana Statutu a to: § 33, 34 i 35.
7. "Wybór 3 członków co Redy nadzorczej w miejsce

sowanych.
8. Wnioski i interpelacje.

Wstęp za okazaniem książeczki udziałowej. 
Sekretarz:

Jan Tepper.

lustracji

eylo-

1—1
P rezes:

Ks. Stanisław Siara.
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największe pismo prowincjonalne 
W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 

Wychodzi codziennie w Lublinie.
Posiada oddziały własne na te­
ren a Lubelszczyzny i perjo- 
dyczne wydawnictwa oddziało­
we. Ma rozgałęzioną sieć re­
prezentacyjną na Wołymu i Po­
dolu. Dla swej poczytności i za­
kresu wpływów jest najlepszem 

miejscem reklamy.
Redaktor i wydawca i—1 

E d w a r d  R e t t i n g e r .
Adres Redakcji i Administracji: 
Lublin, ul. Kościuszki Nr. 10. ^

Telefon Nr. le i .  — Adres dla t.elęgra-

4
m ów : „Głos — Lublin"

Z A  R A D Ę  N A D Z O R C Z Ą :
Dr. Więcek. Ks. St. Siara. O
m &&aooooo 4 moc? ̂ coooooo

DOROTEUM

Przez Wysoką Radę szkolną krajową 
we Lwowie upoważniona

WZOROWA SZKOŁA
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ptsa»ia  na m aszynach ; 
AUGUSTA BŁCKA

w Rzeszowie, ul. Bema L. 636. 
wyucza

pisania, na maszynach wszelkich sy­
stemów, według metody amerykań­

skiej „Touch Typt-writing". 
Wpisy w każdym cztsie od godz id y 

5 do 7 po południu.

kartę demob. na nazwisko 
Gczoa Wincenty, ur. w *. 

Chmielniku unieważnia się. 1—I
Skradzioną
1894

Opioła J g j j  ur. w r. 1909 w Borku sts
rym z g U D i i  kartę urlopową 

kić*0 unieważnia się. 1— 1

* * u x x * * x * x x x x x u x * x * x x * x * x * * x x  Czas odnouH przedpłatę!

w Rzeszowie, 3 Maja 20
sprzeda okazjrjjoie : 

lustro z kcnzcią 24uX120, chomonta 
fonograf, kostjwm krakowski, ubranie 
suknie, lumpy elektr., rower i t. p.

Zgubione ^a   ko Stachowicz Michał, ur.
.. r. 1890 urn. w Przybyszówce. — Dokument 

ten unieważnia się. 1— ljj

Pini •) redaguje Komitet. Odno^.*.ili,.kiuy :>Ł aktor Er«nois«ek Stążkiewics. — ir  skarni J. A. Pelara w Rzeszowie.
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